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Posiedzenie reprezenta tów miasta Poznania
w ś r . e d ę  d n i a  28. M a j a  1856, po  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  3 e j .

Przedm ioty obrad : 1) W y  p u s z c z e n i e  teatru  miejskiego dyrektorow i teatru 
łKeller z G łogow a; 2) Odnowienie kanału w  ulicy Królewskiej; 3) Urządzenie 
(pomieszkania bezpłatnego dla chirurga miejskiego w nowo w ybudow anym  domu 
iC hory cli; 4) W y b o r y  uzupełniające komisyą wyznaczoną na oszacowanie po- 
iboru koinuimlno-docbodowitgo; 5) W y b o ry  rozjemców; 6 )  Koneesye p ro 
cederowe.

Telegraficzna wiadomość.
W ied e ń . . ,  24. Maja. —  Urzędowa gazeta wiedeńska uzasadnia traktat 

2  4 .  .15. Kwietnia zaw arty  między Anglią, F rancyą i A u s try ą  w ten sposób 
i e  j k t s t ry a  wzbraniała się przejąć gw araucyą całości porty  ottoinańskiej nie- 
tyilko ua  wiedeńskich konferencyach, ale nawet później nie życzyła sobie tego, 
ponieważ P ru s y  ^oświadczyły, i i  chcą wolność działania sobie zachować. T r a 
ktat ten niezawiera żadnych tajnych a r tyk u łów , niedotyka stosunku bundes- 
tsg,owego i nieprzeszkadza bynajmniej zupełnemu przy wróceniu stosunku p r z y 
jacielskiego do R o ty  i.

B e r J i n ,  25. M aja .— Najj. Pan raczył nadać ces. lrancuskieinu jenerałowi 
brygady C a l l i e r  w  P a ry ż u  gwiazdę do orła czerwonego 2ej klasy i do tych
czasowemu poborcy podatkowemu T e u b e l  w  Koesen powiecie naumburgskim 
order orła czerwonego 4tej klasy, tudzież byłemu bombardierowi S te  l l e r  
medai na wstążce za ocalenie życia; tudzież byłemu podporucznikowi P a r  p a r t  
na zamku Chartreuse pod i’hu i w  S z w ijca ry i  godność szambelańską; a po
twierdzić tymczasowego d y ry g en ta  szkoły realnej w Bydgoszczy Dr. G e r b e r a  
dyrektorem rzeczonej szkoły.

B e r l i n ,  24. Maja. — Najj. Pan uda się według w ydanych  rozporządzeń 
na ktiracyą do M arienbadu, Najj. królowa zaś do Cieplic i Iselil.

— W  sprawie skradzionych depesz w Poezja  nie toczy się oddaw na śledz
tw o  jak  powiada K r e u z z e i t u n g  przeciw ajentowi Pechen, teraz d rugą  w y to 
czono mu sprawę o zdradę państwa.

K r ó l e w i e c ,  22. -daja. — Dziś dał posłuchanie Najj. P an  ministrowi 
stanu Schoen i następnie wyjechał w raz  z swoim adjutautem Schleglem do 
Taplacken, dokąd cesarzowa owdowiała przybyła  o godzinie lj-. O godzinie 2ćj 
i 50  minut wyjechali ztaintąd Najj. P aństw o i przybyli do Królewca uroczyście 
przyozdobionego o godz. 6‘ej minut 5. W  pierwszym pojeździe siedział król, 
w  następnym sześciokonnyin cesarzowa, a za temi około 20  pojazdów należą
cych do rosyjskiego orszaku. Masy ludu zalegały ulice, przez które orszak 
prze jeżdżał,  a za zbliżeniem się Najj. Państwa podnosiły głośne hurra !  Najj. 
Państwo stanęli w zamku królewskim.

—  Bawi tu od niejakiego czasu pan W y szn o g rad zk i , radzca i profesor 
w pedagogicznym g łów nym  instytucie petersburgslum, który p rzy by ł  do B er
lina z Petersburga w ceiu obejrzenia wszystkich zakładów naukow ych. Mini
ster Raumer w ydał z tego powodu rozporządzenie, aby mu dyrektorowie nie 
tylko ułatwiali obejrzenie swych zakładów, ale jeszcze dawali stosowne obja
śnienia. Równie i tajny radzca Stiehl ma mu udzielać speeyalue wiadomości

• o w szystk im i,  a nawet ma zwracać uwagę pana vVysznogr.idzkiego na przed
mioty, któreby mógł pominąć, a które mu posłużyć mogą ku łatwiejszemu 
osiągnieniu założonego celu. Czyli za panem W ysznogradzkim wyjechało więcej 
pedagogów rosyjskich do Niemiec, w celu rozpozuaia tam naukowego po
stępu ,  nie wiemy, ale z polecenia, jakie otrzymał pan vVysznogradzki dom y
ślać się wolno, że rząd rosyjski zamierza zaprowadzić ulepszenia w swoich za
kładach naukowych. Wielkich zmian atoli rokować nie można w  tym zakre
sie, bo to jes t dziedzina, której Rosya nie lubi dotykać zbytecznie. Nadzieje 
przecie są rozbudzone tak w Rosyi,  jako  też Królestwie polskimi, iż reformy 
nastąpią. Za kilka miesięcy dowiemy s ię ,  jakie to będą reformy.

MŁrótestiro i*otsfiie.
*z a w a ’ 23. Maja. — Ni e / wy kły ru ch ,  jaki panował od dnia wczo

rajszego od rana do wieczora, oraz liczne przygotowania iluminacyjne, zapo
wiadały ważne dla całego kraju tutejszego zdarzenie, odnoszące się do uszczę
śliwienia .W a r s z a w y ,  spodziewanym przybyciem Najj. Ce-arzi Rosyi i króle
stwa Polskiego. Rzadko też zaiste piękniejszej ilummacyi, rzadko większego 
t łumu na ulicach, jak dnia wczorajszego wieczorem, zwłaszcza po drodze , 
po której cesarz miał przebywać od Nowego Zjazdu nad W is łą  do pałacu 
Bełwederskiego w  Aleach. Jedne z gmachów przy b ra ły  się W trauspurenta

z cyfrą JCMci, herbem królestwa i godłami pocztowemi, ja k  np. gmach po
cztowy na Krakowskim) Przedmieściu; inne znó w  na obszernych sw ych  bal
konach, jak  rudzcy tajnego senatora Fundukleja ,  hr. Aug. Potockich i Uruskich 
jaśniały  tysiącem świateł,  tw orząc wszędzie cyfrę monarchy. Obok tego gm a
chy lir. o rdynata  Krasińskiego, pałac Kazimierowskich, Pusłowskiego, hr.  
Branickich i szkoły powiatowej przy  ul. A lea, gorzały  od światła. W  całym 
zaś tym szeregu, dominował gmach najwyższej izby obrachunkowej, gdzie na 
narożnej części gmachu od strony nowego św iata ,  wznosił się olbrzymi tran 
sparen t,  na k tórym  różnokolorowe lampiony tw orzy ły  literę A ,  z koroną na 
w ierzchu , a pod spodem festony; trzy  zaś następne balkony całe zalane świa
tłem , harmonijny z całością tw orzy ły  effekt.

0  godzinie 3 kwadranse na l i t ą ,  nadeszła oczekiwana od wszystkich 
chwila, a przeciągłe w dali radosne okrzyki zwiastowały wszystkim wjazd N. 
P a n a , k tó ry  po raz pierwszy od wstąpienia na tron raczył uszczęśliwić obe
cnością sw oją W arszaw ę. Okrzyki te to w arzyszy ły  wszędzie N. Panu aż do 
wjazdu do B elw ederu , gdzie raczył zająć pomieszkanie.

W  orszaku N. Pana przybyli:  jenera ł adjutant JCMci Adlerberg minister 
d w o ru ;  radzca stanu Kirylin; łligel adjutanci pułkownicy W olko w , hr. L am 
bert:  iligel adjutant N. króla pruskiego pułkownik hr. M u n s te r , lejb medyk 
Enochin oraz urzędnicy Popow  i Ilin.

Przyjechali do W arszaw y  z Petersburga: radzcy tajni: ks. Gorezakow* 
minister spraw  zagranicznych i .Malców. pu.łkoyyniLUzybjszęw adjutantMCM. 
Z Wiednia: ks. Franciszek Lichtenstein, w raz z oficerami pułkownikiem L cy- 
kain i rotmistrzem lir. H unyady . Z Berlina hr. Goden jenera ł  jazd y ,  w raz  
z pułkownikiem Gliszczyńskim.

Radzca tajny Hube ,  rz. r. st. Szaufus i r .  st. Małkowski przybyli z P e 
tersburga.

Jenerał major Kraft ,  powrócił z Brześcia Litewskiego.
Rz. r. st. szainbelan K ru łens te rn ,  p rzy b y ł  z Petersburga  do W arszaw y , 

a baron Morenheim, sekretarz poselstwa cesarsko rosyjskiego w W iedniu  
z tojźe stolicy’,

P a r y ż ,  20. Maja. — Do N o r d a  piszą: Prócz reform, jakie zamierzają 
w  W łoszech przeprowadzić , zajm owały  się mocarstwa pierwszego rzędu  
zmianami zaprowadzić się mająccmi w Bundestagu. Organizacya onego ma być  
uproszczoną przez medyatyzowanie małych państew ek, mających zaledwo 
kilka tysięcy mieszkańców. Plan ten ma się cesarzowi Napoleonowi bardzo po
dobać, nadałby on życie jednej z ulubionych myśli s t ry ja  jego Napoleona I. 
W  czasie bytności p ierwszych pełnomocników na kongresie w P a ry ż u  była
0 planie tym mowa w  Tuileryach. 1 w czasie pobytu  w  P a ry żu  króla wirtera- 
bergskiego mówiono o tern. Cesarz F ran cu zó w  o trzym ałby  przez tę zmianę 
w niemieckim Bundestagu pożyteczny środek dla wzmocnienia pośrednich państw  
B aw ary i ,  Saksonii,  W irtem bergii i H anoweru przeciw przewadze austryackiej
1 pruskiej. Co się z tego planu stanie, nie wiem; dosyć ,  że rozpoczęto w  tej 
mierze się znosić, i małe państw a, obawiające się zmedyatyzowenia, dokładają 
wszelkich s ta rań ,  aby nie uległy temu losowi, lub też aby o trzym ały  lepsze 
warunki. P odróż  barona Seebacha do Drezna ma zostawać w związku z tą  
sprawą.

— Hrabia M orny w yjeżdża  do Rosyi w  pierwszych dniach Czerwca.
— Na początku Czerwca odchodzi parowiec rządow y do Civita Vecchia 

po kardynała  a latere., mającego zastąpić papieża w P aryżu .
P a r y ż ,  21. Maja. — M ów ią ,  że kwota zebrana ze składki tak nazwanej 

susow ćj, przeznaczona na podarek cesarzow ej, ma być rozdana między pow o
dzią dotkniętych.

—  W czoraj odbyło się żałobne nabożeństwo roczne za Polaków  na w y 
gnaniu zmarłych.

P a r y ż ,  22. Maja. —  Dziś p rzy ją ł  cesarz w uroczystej audyencyi barona 
Hubnera jako  nowego ambasadora austryackiego p rzy  dw orze  francuskim. 
O l j godziny z południa zajechały trzy  pojazdy nadworne po pana Hubnera 
do jego lokalu. W jechał do 1’uileryów wielką bramą. Oddział gw ardy i  w olty-  
żerów  tw orzy ł szpaler na dziedzińcu Tuileryi. Cesarz p rzyby ł o 2 j  godziny 
z St. Cloud do T u ile ryów  w pięciu pojazdach bez eskorty. Posłuchanie pana 
H ubnera ,  k tóry  oddal swe listy wierzytelne, trw a ła  pół godziny. Poczem pan 
Hubner z tą  samą okazałością wrócił do hotelu poselskiego, a cesarz udał się 
do St. Cloud.

—  Dziś w  nocy umarł pierwszy ze wszystkich francuskich h is toryków , 
pan A ugust  Th ie rry .  Rodził się on 20. Maja roku 1795; w 30. roku życia 
swego postradał wzrok, k tóry  za nadto n ad w y ręży ł  czytaniem i porównaniem



starych dokumentów i tekstów, opłacając utratę oczu reformę dziejopi

strony nie może być uważane za podejrzane. Jest i na tym świecie coś, 
co więcej je s t warte niż zdrowie, tj. nauka i oddanie się je j.> Od lat dw u
dziestu otrzym ywał on każdego roku nagrodę, jaką przeznaczył baron Gobert 
za najlepsze dzieło historyczne francuskie: był członkiem akademii umiejętności 
i sztuk pięknych.

— Arcyksiążę austryacki Maksymilian, który tu  doznaje wielkiej wzięto- 
ści i oznak poszanowania i czci, wyjeżdża w sobotę.

—  Dzisiejsza depesza z Marsylii donosi przybycie taro 4000 gwardyi 
z Krymu.

Ansiryu.
W ie d e ń , 20. Maja. — Konferencye biskupów potrw ają jeszcze z 14 dni.
— Cesarsko rosyjski jenerał hr. Stakelberg przybył tu  z T urynu  z raisyi 

swojej nadzwyczajnej i w kilka dni uda się do W arszawy..
— Książe Gorczakow 28. Maja spodziewany.
— Cesarsko rosyjski ambasador baron Mohrenheim wyjedzie ztąd 21. Maja 

do W arszaw y, gdzie zabawi przez czas pobytu casarza Aleksandra.
— Baron Simon S yna, syn zmarłego tu  18. Maja bankiera, rozdał na pa

miątkę ojcą swego między ubogich Wiednia bez różnicy religii 40.000 złotych 
reńskich.

cia 
br;i
ocenić wysokie przymioty i zdolności osobiste, którym i tutaj znający z bliska 
arcyksięcia winny hold oddają. Oficerowie doświadczeni i biegli w marynarce 
podziwiają w nim głębokość wiadomości teorotycznych i bystry rzut oka, 
z przytomnością umysłu. Arcyksiążę lubi ten zawód i pragnie marynarce Au- 
stryi dodać znaczenia w Europie. Zajmuje się przytem literaturą i poezyą 
i ma w  ogólności uczucie trafne i wykształcone dla sztuk pięknych. Cod wzglę
dem charakteru uprzejmy, łagodny, przystępny i ujmujący. Czy podróż 
arcyksięcia do Paryża ma cel polityczny zakreślony, nie wiadomo. Lecz to 
pew na, że jest ważnym politycznym faktem, który równie jak nominacya 
współczesna pp. Bourqueneya i Hubnera na ambasadorów w W iedniu i Paryżu 
dowodzi, że stosunki między dwoma dworami ceearskiemi są coraz ściślejsze 
i wybitniejsze.

Baron W e rner, który w nicbytności hr. Buola zawiadował ministerstwem 
spraw  zagranicznych wyjeżdża na kilka tygodni do W łoch. Baron de Maysen- 
burg i baron Kletzl, którzy towarzyszyli hr. Buolowi do Paryża otrzymali 
od N. Pana k a 'd y  dożywomi dodatek do zwyczajnej pensyi po 1UUU zir. ro
cznie. Po konferencyach wiedeńskich, bar. M aysenburg który był redaktorem 
ich protoluiiów, otrzymał krzyż komandorski Leopolda. Jest to urzędnik pe
łen zdolności i niezmordowany w pracy.

Baron Testa były konsul jeneraluy w Bukareszcie, tnianowauy został 
posłem nadzwyczajnym do Parmy, liząd  uznał, że zarzuty zrobione bar. 
Testa podczas jego urzędowania w B ukareszc ie  były m esłusznem i i w y n a g r o 
dził jego zasługi przeniesieniem z wyższym stopniem z konsulatu do dyplomacyi.

W  Carogrodzie p. de Thouvenel i bar. Prokesch d'Usten żyją w ścisłych 
pryw atnych i politycznych stosunkach. Kwestya urządzenia Księstw Naddu- 
najskich tam się rozstrzygnie, lecz nie prędzej aż po załatwieniu kwesty i no
wej granicy w Bessarabii. Aż do owej chwili wojska austryackie pozostaną 
w księstwach, lubo w mniejszej ilości.

Mówią, że hr. Aponyi poseł nadzwyczajny w Londynie, mianowany 
także będzie ambasadorem przy owym dworze.

Ks. Demidow i bar. de Mornheim wyjeżdżają do W arszawy.
Między A ustryą i Piemontem rozpoczną się w tych dniach układy o po

łączenie drogi żelaznej lombardzko-weneckiej z kolejami Piemontu. Komisa
rzami A ustryi są : pp. Negrelli i Maili, komisarzami Piemontu: pp. Negretti 
inżynier i margr. Cantana spełniający tutaj obowiązki posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego. Zdaje się, ze stosunki polityczne między temi dwoma 
państwami nie pogorszą s ię , a nawet że się może i poprawią.

O ile Mathilda di Schabron podobała się publiczności dokładnością w yko
nania, o tyle Otello dany wczora j nieodpowiedział pod tym względem ogólnemu 
oczekiwaniu. Jest to zdaniem samego Rossiniego, jego najlepsze i najulubień- 
sze dzieło. Widziałem w Paryżu elektryczny entuzyazm i dzieliłem go z ca
łej duszy. W czoraj publiczność była zimna i ja  wyszedłem z sali przed koń
cem. Beltini jako Otello i Bendazzi jako Desdemona. Cóż za porównanie 
z Rubinim lub Mario i panią Grisio!

W i uchy.
i « r .rn , 15. Maja. — Na posiedzeniu izby deputowanych w  Turynie 

17. Maja oświadczył p. Cavour przy dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw  zagranicznych, że relacye Sardynii do Hiszpanii dostąpiły w nowszych 
czasach wielkiego znaczenia z powodu pokrewnego położenia obu krajów. Rząd 
hiszpański wyznaje te same zasady co i sardyński, ma tych samych wrogów 
i otaczają ją  te same niebezpieczeństwa. Z powodu tego należało p izy- 
jazn  obu tych państw spoić ściślej, i przeto posłano do M adrytu męża na posła, 
który wyznaje zasady liberalne. Zawiązanie na nowo stosunków dyplomatycz
nych z Rosyą wymaga votum 80,U0G franków. Gdyby porozumienie dyplo
matyczne z A ustryą me miało nastąpić, dodał mówca, tedy wypada wysłać do 
F rankfurtu męża, coby zdołał zastąpić Sardynią i utrzymać przyjaźń z pań
stwami memieckiemi drugiego rzędu.

Korespondent gazety' nowopruskićj z nadgranicy włoskiej w yraża się 
wjten sposob: Od rozpoczęcia walki na wschodzie podniosło się bardzo publiczue 
życie Piemontu. Pokój zniweczył niejedną iluzyę i Piemont pewnie nieraz zżalem 
spogląda na ofiary, które mu żadnej nie przyniosły korzyści prócz pochlebnych 
zapewnień o odwadze wojska jego i prócz niedoboru 70 milionów, których ko
rzystniej nierównie można było uzyć w  kraju. Gdy hrabia Cavour z Paryża 
zkonferencyi przyby , witano go z wszystkich stro n , ale i u najzapaleńszych 
W łoch nie można było me dostrzedz pewnego niezadowolenia: przypomnijmy 
sobie tylko owe przyrzeczenia tak świetne, owe widoki, które przedłożono w ów 
czas ludowi, izbie i senatowi, jak  lep, gdy chodziło o ratyfikacyą,przym ierza.

Jaka  roznięa w  w yrazie p rasy  między wówczas a dziś! Cóż zyskało królestw* 
sardynskiei Jaką  rolę od eg ra ło /  1 czego mogą się spodziewać W łochy  A h  
siebie: l / t a n ia  te nasunęły  mi się; miinowoli, g dym  by ł  p rzy tom ny  ogłoszeni,! 
pokoju. . Cnory mąz, na wschodzie powinien s łużyć  za przestrogę” chory, 
Włochom; wielkie irazy w yw oła ły  w o jn ę ,k tó re j  końcem był egoizm; z jedae- 

strony mteresa handlowe Anglii podały myśl zniszczenia potęgi rosyjskie, , 
morzu , z drugiej chrzest ci.wały dla nowej korony cesarskiej Czyliż 
rozwiązanie pytania włoskiego może j.odać takie korzyści? Czyliż An<dia zv 
skaiaby dla uaudlu swego większe korzyści,  g d y b y  się p rzyczyniła  do utw o- 
izeimi mocnego w  Włoszech p aństw a?  Teraźniejszy »chory mąż« powie to 
le p t j  1 r  ra m y  a , a przynajmniej Napoleon, nie skłaniał się nigdy bardzo ku 
Włochom. Zresztą  rozwiązanie takie ja k ą ż b y  nam dało rękojm ie? W e 
wnętrzne stosunki W ło c h ,  cały lud je s t  c h o ry ,  wielka część narodu w  drodze 
ku niepodległości bardzo s,ę rozbiegła, szlachta oszołomiona nienawiścią ku 
obczj zuic, u p ad ła  na bezdroza tak , ze urzeczywiszczenie nadziei naiwiększaby 
anarchię wy woialo a rząd y  me mogłyby zapobiedz zachętkom, i tym sposobem 
otw orzy łoby  się drzwi podchw ytom  Mazziu.ego; d ruga część nachyla się ku 
ł l a n ty i ,  trzecia ku A u s try i .  i tylko mała garstka w ystąp i łaby  w obronie po
rządku, za s łaba ,  aby go mogła utrzymać. Przyznajem y, Że w p ły w  austryacki 
w W łoszech, ze coraz bardziej wzmagające się panowanie j e j , szkodliwie, 
dziaia, ale przynajmniej na niejaki czas w strzym uje  jed n ą  część na uwięzi. 
Długo i to me pomoże i diatego byłoby  rzeczą pożądaną ,  abv  włoskie 
rządy  same bez obcego w pływ u, szczególniej Piemont, mocniej u ję ły  erode abv 
nięiadowi temu o tw a rc e  w swycłi państwach zapobiedz i w ywieść  eo  z t e 4  
źle zrozumianego liberalizmu, Którego propagandą je s t  Piemont sam sobie 
podkopujący upadek. Dlatego zmiana ministerstwa zdaje nam się być konieczno- 
SCią, ktorg. każdy czuje ; trybuni Judu Lanza i Ratazzi nie mo^a wcale takiego 
przejścia spowodować, popchnąć oni raczej ministerstwo do ostateczności, mo
gącej hyc państwu nader szkodliwą. Czy hrabia Cavour. dusza dzisiejszego 
ministerstwa, i nadal ma kierować okrętem p a ń s tw a , zawisło to od te! oko
liczności, czyli on ministerstwem otoczy, czy go król mężami otoczy, k tórzyby  
go na nowej drodze utrzymali, bo hrabia Cavour je s t  mężem ze wszech miar 
zdatnym i oez przyimląuia się niewczesnemu liberalizmowi do kierowania s p r a 
wami państwa zdolny. 1

N e a p o l ,  7. Maja. — Do G a z e t t a  P i e m o n t  piszą z Neapolu: W czoraj 
urzędnik poselstwa piiinontskiego, marszałek T agliacarne, wracając do domii 
o łU godzinie wieczór, w  pobliżu mieszkania swego p rz y  ulicy Riviera di 
Chiaja, ba dzo ozy winnej ulicy Neapolu napadnię ty został przez trzech w p u 
ginały uzbrojonych ludzi, którzy  w ziąw szy  mu zegarek, pieniądze i paletot 
kazali mu w przeciwny isdź kierunek, a sami niepostrzeżenie myknęli się zauł-

D i u g a  n o t a  p e ł n o  m o c n i  k o  w s a r d y n s k i c h  w y s t o s o w a n a  d o  
r z ą d ó w  A n g l i i  i h r a n c y i  co  d o  s t o s u n k ó w  w ł o s k i c h  

z d. 27.  . Marca .
chwili, w  której mocarstwa zachodnie z szlachetną gorliwością starają 

się zabezpieczyć Europie dobrodziejstwa poko ju ,  pożałowania godny stan pro
w in c j i  włoskich, a mianowicie legacyi,  zasługuje szczególniej na uw agę mo
narchów  Angin i Francy i.

Lcgacye ju z  od r. 1849. są przez wojska austryackie obsadzone. Od tego 
tez czasu t rw a  tam ciągle stan oolęzeuia i p raw o  wojenne. R ząd papiezki tylko 
je s t  nominalny, albowiem nad leg.tami papiezkiemi przełożony je s t  jenera ł  
austryacki,  k tóry  sobie przywłaszcza tutuł cywilnego i wojskowego guberna
tora i łiinkeyo do tego ty tu łu  przyw iązane w y ko ny w a . Nie ma widoku, ażeby 
stan taki kiedyś Ustał, albowiem z jednej strony rząd papiezki ma w  dzisiej- 
szem położeniu rzeczy to samo przekonanie o niemocy swojej w  utrzymaniu 
porządku publicznego, jakie miał w  pierwszym dniu restauraeyi sw oje j ; z d ru 
giej strony je s t  życzeniem A u stry i ,  aby okupacya stała się nieustającą. N a
stępujące z tąd  pokazują się następstw a: kraj z kądinąd w y b o rn y  i znakomity 
pogarsza z dniem każdym położenie sw oje ,  acz posiada wiele żyw io łów  kon
se rw a tyw ny ch ;  Ujeioe sw. jako monarcha praw owity , postawiony je s t  w nie
możności rządzenia; ś rodkowe W iochy  zagrożone nieustannie anarchią i roz
ruchami; panowanie zaś austryackie we W łoszech rozszerzone daleko po za 
granicami, które je j  pociągnął traktat 1815 r.

i.egaeye, przed rew o lu c ją  francuską, zostawały  pod najw yższą  władzą 
papieża, posiadały atoli wolności i przywileje, mocą których prawie niezawiśle 
odbyw ały  w ew nętrzną  adminis trac ja  swoją. Ju ż  wtenczas wszakże panowa
nie klerikalae nie było im do smaku i z uniesieniem p rzy ję ły  1796 r. wojska 
francuskie. Przez traktat w lo leu tino ,  oderwane z pod rządó w  Jego święto- 
bliwośei, stanowiły  zrazu części rzplitej a później królestwa włoskiego aż do 
1814 r. Geniusz orgauizacj-jny Napoleona zmienił ich stosunki od razu.

cywilizacy

   n  .............. J a  J  Ł. mielili Hyli o lu o Lł * IIVI UU Icl&ll.

Francuskie praw a, urzćgihenia i aiiini<ii>tracyc w kilku latach podniosły 
izaej’a i byt dobry tjc h  prow incji. Ztąd pochodzi, że tam i dziś jeszcze

cpo.\ę uezsu oniiej spiaw lumwosci, silnej aaministracju, dobrego mienia i chwały 
wojennej. Na kongresie wiedeńskim ociągano się długo ze zwróceniem legacyi 
pod panowanie papiezkie. Bo jakkolwiek ówcześni mężowie stanu pragnęli 
wszędzie przywracać dawny porządek rzeczy, obawiali się jednak stworzenia 
ogniska zaburzeń w środkowych Włoszech. Trudności leżące w tein, że nie 
wiedziano, którem um ocarstw u mieli te prowineye przysądzić i sporjr rywali
zujących o ich nabycie rządów, spraw iły w końcu, że je  przysądzono napo- 
w ró t papieżowi, i kardynał Gonsalvi, choć dopiero po bitwie pod Waterloo, 
otrzymał to niespodziane przyrzeczenie.

Przyw rócony na nowo rząd papiezki nie miał względu na to , że admini- 
stracya lrancuzka w tych krajach zaprowadziła głębokie reformy i obudziła 
nowe idee. Musiała więc koiecznie nastąpić walka międzjr rządem a ludem. 
Legacye stały się łupem mniej więcej jaw nych agitacj i, które przy każdej spo
sobności w rew olucje się zamieniały. T rzy  razy wkraczała A ustryą z woj
skiem swojem, abj' przywrócić po>vagę Papieża przeciwko zbuntowanym jego 
poddanym. Francy a w. skutek drugiej interwencyi zajęła Ankonę, w skutek 
trzeciej interwencyi.zdobyła Rzym. Uczyniła to za każdą razą z potrzeby za
radzenia stosunków, które bjdy hańbą dla Europy i przeszkodą do utrzymania 
pokoju we W łoszech. Memoryał z r. 1831 wykazał pożałowania godne poło-
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, • i • • -Up konieczną zaprowadzenia reform. K orespondencje  dy -
zcn.e k ra ju   ̂ potrztnę. ^  ^  h R cfon lly , które Jego świę-
plomaty cziH. z lg 4 6  ,oc j by lv  owocem długiego jego pobytu
tobliwosc l .u> I* ;  s[)osobność przekonania się na własne oczy o skutkach 
w  lmola 
smutne 
szczęście

01 ’ jy k ,iXTdw lat ostatnich pokazuje się, jakie są  t rudnośc i, a prawie jakie 
. .0£jobieństwo zaprowadzenia w tych rządach takiej reformy, któ- 

t "wymaganiom czasu i sprawiedliwym życzeniom krajowców odpowia- 
‘l117 rcsarz°Napoleon III. z w łaściwym  sobie talentem pojął od razu , na czem 

i t ,  rozwiązanie tej kw esty i ,  i oznaczył je  w yraźnie  “sekula ryzac ja  i kodex 
W ooieona., które w liście swoim do pułkownika Neya napisał. Wszakze rze
czą  jest niezawodną, źe gabinet rzymski aż do ostatka i wszelkiemi środkami, 
opierać się będzie urzeczywistnieniu obydw u tych projektów. Na pozór po
zwoli na niektóre reformy społeczne i polityczne, atoli w praktyce je  ominie. 
Czuie bowiem zanadto dobrze, że zaprowadzenie sekularyzacj i  i kodexu Na
poleona w samym Rzymie, podkopałoby i obaliło całą budowę w ładzy klery- 
kalnej w rzeczach świeckich, opartej na przywilejach klerykalnych i na prawie
kanonicznem. P

Jeżeli więc spodziewać się m ożna, aby tak przeważna relorma w  samym 
punkcie centralnym państwa, mogła być zaprow adzoną, gdzie w łókna świe
ckiej i duchownej w ładzy  tak z sobą są splecione, źe ich rozdzielić bez obaw y 
zerwania, nie można; moźnaby je przynajmniej po icgacyach zaprowadzić, 
gdzie ciągle u trzy m ują  się anarchia i zawichrzenia, dające A ustryakom pozór 
do nieustającej okupac j i ,  a zrządzające dyplom acji nieskończone zawikłania, 
psując rów nowagę E uropy .

Rzecz ta stałaby się możliwą pod tym jednym  warunkiem, ażeby ta część 
państwa kościelnego, miała osobną swoję administracyą. U tw orzy łoby  się tym 
sposobem z legacyi księstwo apostolskie, zostające pod na jw yższą  monarszą 
władzą papieża, rządzące się jednak  własnemi praw am i, posiadające własne 
sądy, własne fiuansy i własne wojsko. Sądzimy, że gd yb y  ta nowa organi- 
zacya, ile to być może, oparła się na t r a d y c j i  rządów napoleońskich, w y 
warłaby niezawodnie wielki w p ły w  moralny i byłaby  wielkim krokiem do p rzy 
wrócenia pokoju we Włoszech. Nie pochlebiamy sobie, aby kombinacja tego 
rodzaju trw ała  na wieczne czasy, ale jesteśm y tego zdania, żeby na długo za
łożonemu celowi odpowiedziała; to je s t :  żeby przyw róciła  spokojność w  tych 
prowincyach, zadowoliła życzenia mieszkańców, tym  sposobem umocniła rządy  
stolicy apostolskiej, i pozbawiła j ą  potrzeby udawania się ciągle do okupaeyi 
przez" obce wojska. Nakoniee miałoby i tę ko rzy ść ,  żeby mocarstwom sp rzy 
mierzonym zapewniła w p ły w  w ażny  i skuteczny w  samem sercu Włoch.

(Dokończenie nastąpi .)

T ta r c y t s .
Z K o n s t a n t y n o p o l u  pod d. 8. Maja piszą do I n d e p e n d e n c e  b e i g e ,  

że kilku posłów, między niemi francuski,  prosiło porty  o objaśnienie pogłoski 
względem niespokojności zaszłych po prowincyach domagając się, aby rząd 
chwycił się dw ałtow nyeh środków. Odpowiedź ministerstwa tureckiego miała 
być bardzo zadowalającą; w ychodzą do Napłus 4 kompanie ty ra lierów  i bata
lion strzelców, do Albanii i Tesalii 4 bataliony strzelców, a do A dryanopolu  
4 kompanie tyralierów, aby przytłum ić  zaburzenie, objawiające się nad Bał
kanom. W ojska  wcacającc z K ry m u  reorganizują się spieszno i w y sy ła ją  do 
prowincyi. — Mówią także o fermanie, k tó ry  ma w ydać sułtan tej treści, źe 
napady rozbójnicze ostro będą karcone.

J a s s y ,  11. Maja. — W czoraj z rana ,  mówi gazeta wrocław ska, opuścił 
miasto 16 batalion strzelców polnych austryackich, w kilka dni wychodzi także 
część stojącej tu artyleryi i j a zd y  udając się do Austryi. Dawniejszy cesarsko 
austryacki pułk liniowy pieszy książęeia warszawskiego pozostanie tu załogą 
aż do jesieni.

— Usposobienie mieszkańców je s t  nader przytłumiono, do czego się prze- 
dewszystkiem przyczynia niepewność, w  jakiej zostają mieszkańcy pod wzglę
dem przyszłego stanowiska kraju.

Kronika miejscowa.

pców z napisem miejsca, dnia, miesiąca i ro ku ,  jako  też 3 tarcze i kilka ru r  
dla chłopców do s trzelania, dla dziewcząt zaś ry b ę ,  misternie z drzew a w y 
robioną, którą do tarczy rzucały. 20- Maja o czwartej godzinie rano rozległ 
się glos trąbki" po wszystkich ulicach miasta, pow ołu jący  dzieci, które zg ro 
madziwszy się przed szkołę, udały się naprzód do kościoła, gdzie ksiądz S ie 
rakowski mszą ś. odpraw ił ,  potem zaś z m uzyką w  porządku w ojskow ym  
w tow arzystw ie dozoru szkolnego i nauczycieli na majówkę. Lecz niestety 
niebo było zachmurzone i tak zimno, iż się zdawało, że majówka się nie uda, 
lecz niedługo wypogodziło się i dzień był bardzo piękny. P rzy b y w sz y  do 
b o ru ,  bawiły się dzieci w rozmaite g ry ,  gdy  tymczasem coraz więcej publi
czności na miejsce zabaw y przybyw ało ,  tak iż w końcu zrobiła się z tego zabawa
p r a ..................  ’ ’ - ' u*  1 .......................
i oby
się j  ___  . „
uprzyjemnić "dzieciom zabawę. Ku końcowi deklamowały dzieci starsze nie
które poezje ,  stosujące się do tej zabaw y a pan Dr. Paw łow ski zrobił składkę, 
z której pieniądze zebrane rozdano pomiędzy' deklairiatorow i uboższe dzieci. 

’ '■ " io 9tei godzinie na wieczór gdy  wrócono do miasta, gdzie się w szy-Ju ż  było po 9tej go
scy, którzy  nie byli na majówce, na przjj„„ .
wieńcami przj 'ozdobione, p rzyby ła  młódź ze starszymi nareszcie przed szkolę, 
gdzie się pożegnano, a w końcu odprowadziła młodziez szkolna w i a z z  nauczy j  
ciclami księdza Sierakowskiego do jego pomieszkania. Dzięki wam panowie 
i panie za hojne uraczenie dzieci chichem, serem i mlekiem na majówce. Dzięki 
i wam wszystkim którzyście sw ą  obecnością raczyli uprzyjemnić dzieciom 
zabawę. ________________ ___________

f  A a rles’ano.J

T reśc iw y  i pełen głębokiej myśli a r tykuł umieszczony w  czwartkowej ga
zecie poznańskiej o ś. p. Tyszkiewiczu i Kolanowkim, w'zbudzil i w' mem sercu 
boleść, k tó rą ,  choć w części na papier, dla drugich w ylać czuję potrzebę. 
1 nie Tyszkiewicza i Kolonowskiego tylko strata sercu naszemu dolega: rok 
przeszły i początek teraźniejszego pozabierał nam i inne gw iazdy  pierwszego 
rzęd u ,  które w" ciemnościach i burzach chwil obecnych błogo nam przyśw ie-

. \ 1 . ( _ _ . t n ■ ■ a ■ .r t r łs I 11/1,

ale*nie potrzeba też tego, kiedy każdy, kto cnotę szanuje ,  godnie ich ocenić 
............................  • pułkownik Brzeźański,  naczelnik niegdyś hufców

czy to m a ją tk u ,  ------- 0
brze: nie dbały o s ławę św iata ,  w  zaciszu, pod warunkiem nawet zamilczenia, 
czynił dobrze, a zwłaszcza, aby młode latorośle na dobry  t ry b  przygotować. 
A  jakaż nieutulona strata naszego Mańkowskiego, k tóry  p rzy  ognistej swej d u 
szy, wzorem by ł  cnót boskich i ludzkich: wszedłszy k rw ią  w  s łynny  dom 
D ąbrowskich, nie osłabił tego imienia, ale owszem now egu mu dodał blasku.
 . P rzy  wspomnieniach takich i Ignacy Sw inarski wielu przyjaciół* nx
i wielbicielom rozczulił serca. Zycie tego m ęża , gotowego zawsze tam , gdzie 
błysła nadzieja, bez żądzy  chw ały  lub stopni, w zorowego zaś w zaciszu i za 
kresie sw ym  dom ow ym , skreśiii w dniu pogrzebu w  treściwem, a wszystkich 

kazaniu, wielce szanowny ks. B orow ski,  pleban miejscowy.rozezulającem k

D o z n a ń ,  26. Marca. — Jego Arcybiskupia Mość wrócił tu  ju ż  z B y d-  T y SZkj(
1*7 V ł j r tko f l  c i n  i i r l . i l  l i r  rl  O Q  k  in VIT1V17 V . I W  nPAtMfpm lt •g osz rzy ,  dokąd się był udał w  d. 23. b. m. wraz z J \V .  prałatem Kilińskim na 

powitanie Najj. Pana. Wczoraj p rzybył Jego Arcybiskupia Mość do fary 
w  celu celebrowania osobiście na proces ji  po rynku , lecz że tak przed mszą 
jak  po mszy deszcz rzęsisty nieustawał, przeto procesya odbyła się w  kościele. 
R ów nie  procesyi dziś nie będzie u ś. Marcina, z pow odu połamanych i poprzc- 
kopyw anych bruków na około kościoła ś. marcińskiego.

—  W  zeszłym tygodniu a mianowicie od poniedziałku odbyw ały  się tu 
pastoralne konferencje ,  misy a i doroczna uroczystość tow arzystw a Gustawa 
Adolfa, na które przeszło 50 ewaniclickich przyby ło  pastorów z bliska i daleka, 
a nawet z Gdańska i Magdeburga. Pierwsza kónferencya odbyła się we wtorek 
w  probostwie tutejszej gminy Piotra. Rozprawiano o obowiązku czuwania 
i modlitwy, o pomocy jaką  nieść pow inny gminy przy  w ykonyw aniu  ducho
wnej curu animarum  itd. Po południu udali się pastorowie do kościoła Piotra 
na rozpoczęcie misyi. W  czwartek odbył się doroczny obchód uroczystości to
w arzystw a G ustawa Adolfa i konferencje szły  dalszym torem. Na nich dowie
dziono się, że duchowni ewanieliccy w  W . Księstwie Poznańskicm zamierzają 
wydawać pismo perj 'odyczne duchowne.

S r e m ,  24. Maja. — W ielka bieda spadła na nas z powodu wybuchłej 
u nas epidemii między7 bydłem , komunikacya wszelka p rzerw ana, wojsko w y 
ciągnęło kordon około miasta, które teraz jak  wymarłe  wygląda. Dowóz nader 
je s t  szczupły, mięsa do jad ła  dostać nie można, chleb i kasza naszem pożywie
niem, ale i tego zabraknie nieraz. T a k  biedniejsi w  tych dniach zgromadzili się 
około ratusza, zadając chleba. Na przedstawienie atoli landrata rozeszli się do
browolnie, prosząc aby o nich radzono

B u k ,  12. Maja. — Dnia wczorajszego bj'ła tutejsza młodzież szkolna na 
majówce w  boru wilkowskim, pó ł mili od miasta odległymi, gdzie się tak w e
soło bawiła, iż długo sobie dzień ten mile przypominać będzie. Ju ż  kilka t y 
godni poprzednio sprawił.tutejszy inspektor szkoły, ksiądz S ierakowski, swoim 
kosztem dwie chorągwie, jednę  białą dla dziew cząt ,  d rugą  zieloną dla chło-

w emu, ni ic i i możność przynajmniej przeczytania owych dw óch  mów treści
w y ch .’ Źe ten rok nas i o utratę wielkiego wieszcza Adama Mickiewicza p rz y 
praw ił  każdemu wiadomo: nie mówię naszego, bo Mickiewicz stał się wie
szczem św iata ,  którego sława sięga do zachodnich krańców  E u ro p y  równic 
jako i w  w ysoką  północ, gdzie go tyle tłumaczono i naśladowano, równie ja k o  
‘i do okolic tych na wschodzie, które za kolebkę wszelkich poezyi uw ażać
można. f

Otóż poczet takowych s t ra t ,  na teraz zamknęli znakomici dwaj mężowie 
Tyszkiewicz i Kolonowski, różni sferą działania, rów ni poczciwą dążnością

szelkiego poświęcenia się na dobro ogólne., linie Tyszkiew iczów  na tak ogólny 
szacunek zasłużyło, że w  chwilach n ieporządku, wiele nieznanych osób nie
p raw nym  sposobem imieniem Tyszkiewiczów się okryw ało , aby w  szacunku 
dla niego znaleźć tarczę dla siebie przeciw jakimkolwiek badaniom. Imie Kolo
nowskiego, nie tylko u współobywateli ziemskich i miejskich, ale i u w ładz 
przełożonych tak miasta naszego, jako  i całego księstw a, jako  i całego kraju, 
znalazło szacunek, k tóry  od chatek biednych tu ludzi aż do samego tronu się 
rozciągnął.

Cóż tedy zostało nad pamięć tych znakomitych m ężów ?  O! wiele! —  bo 
wielkie w zo ry  do naśladowania. Otóż rozum iałbym , iż dobrzeby było  ku 
uczynieniu tych w zorów, i wystawieniu ich łącznie, młodszemu zwłaszcza św ia
tu do
t y c h  m ę ż ó w ,
ale dobrow olnych, w y pr ;  , ^  . .. .
s twa i t. d. cześćby oddawały , ale głos ogólny ho ldby  im oddał. Prze w yżka 
składek nad koszta, mogłaby być u ż y tą  na cel jaki dobroczynny, aby i tyra 
sposobem imie tych m ężów  uczcić. M a x  B r a u n .

Przybyli do Poznania '25. Maja.
B A Z A R :  Bukowiecki z W roc ław ia ,  Potworowski z Goli.
P O D  C Z A I t N Y M  O R Ł E M : Benda z Goli, Dzierżanowski z Glinna, Chrzanowski 

z Chwałkowie. . .
H O T E L  P A R Y Z K I  : Kurnatowski z Bydgoszczy, Karczewski z Lubrza, Karczewski 

z W yszakowa, Białkowski z Pierzchną.
P O D  R 1 A E Y M  O R  L E  M : Lohn z W rocław ia ,  Melzer 7, W ronek .
P O D  T R Z E M A  L I M A M I  : Dutkiewicz z Kamieńca, Połczyński z Krosina.
H O T E L  E I C H H O R N A : Ile i lbronn z Gniezna, Zri jc z Dolska, Altmann z Rogoźna. 
P O D  K O R O N Ą :  F riedmann i Kraemer z Rawicza.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N B M  : Schmiedeeke z Berlina,  ul. W ilbelmowsk* 

Nr. 2. i Derpa z Rogoźna, Garbary Nr. 43.



KONCERT.
Podpisany ma zaszczyt najuniżeniej donieść, iż 

da koncert we. wtorek dnia 27. Maja o godzinie w pół 
do 8. wieczorem w sali Kasyna przy pomocy pana 
H u g o  S e i d e l ,  kapelmistrza p rzy  teatrze miejskim 
w  S z c z e c i n i e  i nauczyciela śpiewu pana S e l i m  id t 
w  miejscu.

Biletów po Zlt. 3 dostać można w nadw ornym  
handlu  muzykaliów B o t e  & B o c k ;  p rzy  kasie po 
Z it .  4. J .  Bosenłhat.

O B W IE S Z C Z E N IE .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydział pierwszy 

dla spraw cywilnych.
P ozn ań ,  dnia 24. Maja 1856.

Nad majątkiem A l e k s a n d r a  W o ł c z y  ń s k i e g o  
w  P o z n a n i u  otworzono w  d. 24. Maja r. b. o go
dzinie 12ćj południowej konkurs kupiecki i dzień 
w strzym ania  zapła ty  ustanowionym został na 20.
M aja 1856.

Tymczasowym Administratorem massy konkurso
wej mianowanym został komisarz aukcyjny i sądo
w y  administrator Karol Zobel w  Poznaniu.

Wierzycielom massy nakazuje s ię ,  aby w termi
nie na dzień
1 0 g o  C z e r w c a  r. b. o g o d z i n i e  l Ot e j  p r z e d  

p o ł u d n i e m
przed  komisarzem W n y m  G r a e b e  Radzcą sądu po
w iatowego w  lokalu sądow ym  wyznaczonym swoje 
oświadczenia i p ropozycyc względem p rzy trzym a
nia ustanowionego tymczasowego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego, administratora 
podali.

W szystk im  ty m ,  k tórzy  od dłużnika wspólnego 
w  pieniędzach, papierach albo innych rzeczach co
kolwiek w  posiadaniu albo w przechowaniu mają, 
albo którzy mu cokolwiek są dłużni ,  nakazuje się nic 
z takowych temuż nie w ydać lub zapłacić, ale raczej 
sądowi lub administratorowi massy o posiadaniu 
przedm iotów  do 24. Czerwca r. b. donieść i w szy 
stko z zastrzeżeniem swoich jakichkolwiek p raw  do 
massy konkursowej oddać. Dzierzyciele zastawu 
i inni wierzyciele wspólnego dłużnika,  którzy z te- 
mi rów ne  praw a m ają ,  są tylko obowiązani,  o za
stawionych rzeczach, które, się w  ich posiadaniu znaj
du ją  tylko doniesienie uczynić.

Aukcya pozostałości.
fW w torek  (toin 99* Maja  fc*

przed  południem od godziny 9. sprzedawać będę 
przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu za go
tó w k ą  ##* domie p o d  Mr* 3 S .  i Wro
c ła w sk ie j  tełicg
rozmaite dobrze u trzym ane  

meble mahoniowe,
jako  to: s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  k o m o d y ,  ł ó ż k a ,  s z a 

f y ,  z w i e r c i a d ł a  i t. p . ,  g a r d e r o b ę ,
hen te i kotoroere s z k ło ,  s p r z ę 
ty  dom ow e, kuchenne it U« -  
sp o d a rsk ie ,  wtOlM Ofer&Z SCieit-
ny i popiersie % marmuru Ce
sarza  Napoleona.

I j i p s e h i ł z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

W ieś szlachecka d o ł ł i o e e o  w  powiecie 
K r o b s k i r a p o ł o ż o n a ,  przy  drodze żw irow ej,  bli
sko miasta K r o b i ,  z którego odchodzą cztery dro 
gi żw iro w e , jest z wolnej ręki do wydzierżawienia 
w raz  z inwentarzami. W ieś  ta ma 1950 m órgm agd . 
rozległości ziemi pszennej. Dzierżawcy mogą się 
zgłosić do dziedzica w C i o ł k o w i e .

UM 1 V* ŁJ w i ̂     | - -g 3 J   | -- ---------- -- | —

zaszłych okoliczności, z kompletnym i nadkomple- 
t n y m ,  ż y w y m  i m ar tw ym  inwentarzem, oraz z zu
pełnym siewem. Budynki są w  dobrym stanie i do 
po łow y nowo pokryte. Bliższą wiadomość udzieli 
na  frankowane zapytania właściciel

(Pito Sehłarhantn.

W  księgarni J. L i s s n e r a  w Poznaniu przy  pla
cu Wilhelmowskim Nr. 5. jes t  do nabycia:

S ta ro ży tny  kompletny srebrny serwis stołowy, 
składający się z 2  te ry n ,  6  misek, 2  miseczek, 6 
salaterek, 2  maneźy, 2  tac, 6  rożen, 4  szufelek, 
2  ły żek  itp. W a rto ść  srebra przechodzi 1400 Tal.

Dziewiętnaste sprawozdanie
Berlińskiego towarzystwa zabezpieczenia życia.

Po odbytem w dniu 28. irt. z tegorocznem walnem zebraniu,  podajemy do pu
blicznej wiadomości ,  iż dywidenda dla osób ,  którzy w  roku 1851. na całe życie za- 
bespieczctii by l i , us tanowioną została na §4§ p r o c e n t  opłaconych przez nich w  roku 
1851. składek,  i według s ta tutów potrąconą będzie od przyszłych opłat premiów.

T ow arzy s tw o  doznało w  upłynionym roku licznego udziału i korzystnego 
w  ogóle rezultatu, albowiem zameldowało się 733 osób z kapitałem 9 10,000 Tal , 
z których jednak 82 z 120,400 Tal. przyjęte być nie mogły, zapisane więc zostały 6.31 
zabespieczeń z 759,600 Tal.

Z tow arzys tw a  wystąpiło  119 osób z 174,300 Tal., przez śmierć zaś 200 za- 
bespieczonych z 203,400 Tal.,  p r a s y  k o ń c u  w i e c  r o k u  fi8 5 5 .  Biyio w  o g ó l e  
x a b e s p i e c z o n y e l i

9 9 5 8  o s ó b  x  k a p i t a ł e m  9 , 3 9 2 , 4 0 0  T a l .  
z którech w zrósł  fundusz rez e rw o w y  na fi,6 6 3 , 2 9 9  T a l .  S g r .  fundusz zaś 
ogólny na 2 , 9 8 3 , 2 0 f i  T a i .  2 3  S g r .  « 1  F e n .

Berlin, dnia 6 Maja 1856
Dyrekcya Berlińskiego towarzystwa zabespieczenia życia.

J B ,  B auduin . B r o s e .  MbaniprecM. M agnus.
D y r e k t o r o w i e .

B u s se ,
jeneralny agent.

Pow yższe sprawozdanie podajemy niniejszem do, publicznej wiadomości,  z uprzejmćm nadmienie- 
iź statuta bezpłatnie ii nas dostać można.mem

Poznań w Maju 1856.

J. D r e w i t z  w  Rogoźnie.
J a k ó b  H a m b u r g e r  w Szmiglu, 
G u s t a w  H e n s e l  w Pleszewie, 
D a w i d  K e m p u c r  w Grodzisku, 
A. L. K o h l e r  w Gnieźnie,
G. C. P l a t e  w  Lesznie,
M. Pomorski w Ś r e m i e , _______

T vo ciu v  IS u w riH ,
jenera lny  agent Berlińskiego tow arzys tw a  zabespieczenia życia.

A g e n c i :
R o b e r t  P u s c h  w  Rawiczu.
F. J. S c h w a n k e  w  Trzemesznie,
T e o d o r  S t o c k  m a r  w W olsz tyn ie ,
C. T i e s l e r  w  Krotoszynie,
H. T  sc b a c h  e r  w W rz e ś n i ,
M. Z a p a ł o w s k i  w  Szamotułach.

T y m  panom, którzy  dobra sprzedać lub kupić, 
wydzierżawić lub zadzierzawić chcą, poleca się ageut 
dóbr.
V. MM. M iar/m ann u- I  W ronkach.

Środek przeciw wilgotnym ścianom
polecamy doświadczony i słynnie znany oto lV  
tap icer  ski  (cienciejszy gatunek po 6 f en .  
g rubszy po ł Sgr. za □  stopę).

Blacha ta ołowiana dokładnie w yrob iona ,  p rz y 
bija się pod tapetami na wilgotnych miejscach ściany, 
gnie się dobrze i nieprzepuszeza wilgoci. I rzepis 
do używ ania  daje się bezpłatnie jako okładka.

Dla w y g o d y  publiczności urządziliśmy skład w
Poznaniu w handlu żelaza S. J. Auerbaeha.

Mi. 4 - '.  Whies'n sukcessorowte
w W r o c ł a w i u .

Oddając dzierżawę w dobrach J a r a ć  ze  w s k i c l i , 
będą  się sprzedawać drogą pryw atnej lieytacyi na 
dniu 19. Czerwca, na miejscu w fol w. (USigłrp- 
w i e  zbyteczny inwentarz ży w y  i n ieżyw y, jako 
to : koni roboczych 4 ,  młodych dorosłych 4 ,  kro>v 
8 ,  ja łowizny 6 ,  pow óz ,  b ryczk i ,  wozy i inne 
sp rzę ty  gospodarskie i oxclty od o ko w i t y . ________

W  M leszezeirie  pod K o s t r z y n e m  je s t  
na przedaż 75 sztuk m łodych , zdrow ych  i do c h o 
wu zdatnych macior, po części z jagn ię tam i, po 
części bez jagniąt. ______________________

Na folwarku w  B u dn iczn  pod P o z n a 
n i e m  ukradziono w nocy z dnia 25. na 26. Maja 
r. b. klacz starą kasztanowatą z białą łysinką na 
czele, wzrostu  średniego i dobrej tuszy. Z a  w y 
krycie jej zapewnia się nagroda.   _

Najlepszego bleiwasu (oxyd) i bleiwasu z Crems 
tak suchego, jako też w oleju rozcieranego ma cią
gle w zapasie dobrany  skład z najlepszych fabryk. 
Również ofiaruje tanio stary w ysta ły

pokost i olej lniany
i wszelkie gatunki gotowych laków

S k ł a d  g a z u  i r a f i n e r y  a  o l e j u  
A dolfa  A sełi .

przy  Zamkowej ulicy Nr. 5. w  pobliżu R ynku.

W ędzone  i peklowane mięsiwo i w o 
ło w e  ozory na w zó r  hnmburgski są znów
do nabycia u  Filipa Weitz jun.

Zwrócenie uwagi.
Na miary przedaż octu do potraw i do gotowania, 

dobrego i czystego smaku,  znajduje się w domu 
Braci K o c u  i g s b e r g e r  w R ynk u  Nr. 48.

î ĘT~ W Rynku Ńr. 48.
n apoju  m a jo w eg o  11. 8gr.  10 
kou'lgposnaranezotrej  kw artę  S g r . l  5 
ejctraktu p o m  arań ez  o er ego  fla-

szeczkę Sgr. 5 
i wszelkie inne gatunki win poleca po miernych ce
nach przy  rzetelnej usłudze

MS. MS. W ag n e ra  Handel wina.
F abryka  sp ry tu  octowego MS. MS. W a g n e

r a  poleca wszystkim sprzedającym z drugiej ręki 
przedni, czysty i mocny sp ry t  po umiarkowanych 
cenach.

S pow odow any niejedną nieprzyjemnością dozna
ną  z przyczyny , że ktoś pozwolił sobie na moje 
imię nabrać tow arów  u kupców, albo też zaciągnąć 
pożyczkę —  oświadczam niniejszem publicznie: j a 
ko żadnego długu płacić nie b ę d ę ,  którego nieza- 
ciągnąłęm osobiście.

W  Śmiglu , dnia 21. M aja 1856.
_________ X. B ankiet.

W zy w am  Fana A . ,  k tó ry  się bawił w  z. roku 
w  S., aby uchybienie napraw ił ;  w  razie przeci
w n y m ,  sam sobie winę przypisze jeźli uży ję  ś rod 
ków dla niego nader przykrych . JS. z & ?.

CENY TARGOW E
Dnia 26 .  BI aj a 

i 8 5 6  r.

iv m i e ś c i . - P o z n a n i  u.
L l . l

u a
ś*rr. in.

Jo
tal. 1 śłrr.jfo

Pszen icy  pięknej ,  szefel  po 16 ga rn .  
Pszen icy  średniej  ....................................

4 - — 4 5
3 5 — 3 10 —

P s zen icy  o r d y n a r y j n e j ........................ — -• — '
12Z y ta  p r z e d n ie g o ,  s z e t e l ....................

Ż y ła  p o ś l e d n i e g o ....................................
,3 10 — 3 6
3 — 3 5

J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l ................ — — —
J ęczm ien ia  m a ł e g o ............................... — — — — —

O w sa  , s z e f e l ............................................ i 20 — 2 — —

G rochu  do g o to w a n ia ,  szefel . . . — — — — — —
T a ta r k i  szefe l ........................................ — — — —
Z iem n iak ó w ,  s / . e l e l ............................... i 15 — 1 2 0 —
it la s ła ,  g a r n i e c ....................................... 2 to — 2 2 0 —
K oniczyna  c z e r w o n a ............................
K on iczy n a  biała . . ’. . . ................ — — — — —

Siana , c en tna r  . . . .  ..................... — 27 6 1 — —.
S ło m y ,  kopa  po  120 0  fu n t  . • ■ . to — — 11 — —
S p i r y t u s u  (beczka  1 2 0 k w . ) 8 0 f  1 rai. 

dnia  2 4 .  Maja ................ ...  . 3 0 15 ■_ 31 _ —
dnia  2 6 ,  * ........................ 3 0 — — 30 15 —


